
K O I J H E R .  W A E S M W S M I .
D. 29. Stycznia.—  Rok 1845. 

Środa. M  28. Jutro, ŚS. Martyna i Paulin. 
Tłusty Czwartek.

W  kościele W ielebnych Panien Sakram entek  iutro 
przypada doroczna uroczystość błagania N. SAKRA
MENTU, albo nagrodzenia Czci uiętej temu?. N. SA- 
KRA MEN TO W I , przez wszelkie nieuszanowama i 
świętokractwa przez niezbornych ludzi popełnione, któ
ra odbywać się będzie z wystawieniem N. SAKRAMEN
TU od pierwszych dzisiejszych Nieszporów, z 2ma Ka
zaniami, rano i na Nieszporach, z śpiewaniem Godzinek 
po południu, z solennemi Procesjami na obu Nieszpo
rach, publicznemi Suplikacjami po Kazaniu Nieszpor- 
nem, i Odpustem zupełnym,

W  dniu 26 b. m. rozstał się z tym światem Alexander 
Henryk Reinschm.it, Sędzia Pokoiu Okręgu G,^woliń
skiego, b. D yrektor i Komisarz Skarbu w b. Komisji 
W dztwa Mazow., Emeryt, Członek Kolegjum Kościel
nego Zboru Warszawsk: Ewanielicko-Reiormowanego. 
Urodzony i . 1776^ w W arsz:, skończył nauki na Uni- 
w eisjtecie rólewieckiin. Za czasów Xieztwa W arsza
wskiego iozpoczął zawód w służbie Rządowej r . 1809, 
i pizez at 4 na tej drodze poświęcałswoie zdolności i 
p iace laiowi. W ysoko ukształcony, pełen nauki 
i owcipu, la w -zawodzie życia publicznego odzna
czał się znakomicie iako zdolny i prawy Urzędnik, 
&k w kazdem towarzystwie b y ł pojadanym  i wiel- 
bionym- Osiadłszy w wiejskiej ustroni, iako Sędzia 
Bokom, wypełniał ten Urząd z szlachetna gorliwością, 
i ^ d  wiele spraw i sporów na ^
tw ił: do czego pomagała mu i naukai ; ° ' kie ^  
kształcenie i ta wymowa p ły nna a pefaa , ^
działa tak silnie na przekonanie każdego. Kochany 
i szanowany w całej okolicy, wielbiony od swej rodzi
ny wsrod niej, po dług,ej i męczącej chorobie, roz
stał się z tym światem w 68 roku życia. C ze*? • 
pamięci. K. W .  (Liczny orszak Przyiacioł i w ielb i 
d eli nieboszczyka wczoraj towarzyszył prowadzeniu 
zwłok na smgtarz Ewanielicko-reform:, i złożeniu ich 
na wieczny spoczynek).

Panowanie STANISŁAWA AtHHJSTA medalami i-yto- 
wmicmi i ich wykładem objaśnione przez -Łukasza Go
łębiowskiego, wydane pi-zez Edwarda Hi- R aczyńskie
go, in4to, iest do nabycia u W łaściciela domuNp 1254
po zł. 50, lub w Księgarniach: Gliksberga , M erzbacha, 
Spiessa, Orgelbranda.

Resursa Kupiecka  przyięła do swego grona w d. 19 
z. m. Członków 15; a w dniu 14 b. m. Członków 16.

Zeszyt przedostatni, to iest 7my K roniki Polskiej,

L itew skiej, Ż m udzk ic j i  wszystkiej R usi przez Macieia 
S try jkow skiego , wydawanej nakładem Gustawa Leona 
Gliksberga, wyszedł z druku i obejmnie: Dokończe
nie Kroniki, tudzież dwa nadzwyczajnej rzadkości dzieł
ka Stryjkow skiego , O wjeździe do Krakowa i Koro
nacji H enryka W a lez ju sza ; tudzież Goniec Cnoty, 
przedrukowane z edycji 1574 roku. Zeszyt 8my to 
iest o s ta tn i , wyjdzie w dniu 1 Marca r. b. Prenu
merata zł. 4 0 , z Pocztą zaś zł. 44.

PPyiąlki z G azety P olicyjnej. Ludność w zakła
dach dobroczynnych M. Warszawy w obecnym czasie, 

^sób  5,754. —  W  dniu 7 b. m. pod Nrem 1082, po- 
pełniono gwałtowną kradzież rozmaitych kosztowno
ści, na zł. 3700; (o czein doniesiono). Zaraz za otrzy
maniem wiadomości o tej kradzieży, W ładza Policyj
na zarządziła stosowne poszukiwania, i przyareszto- 
wała ludzi poszlakowanej konduity, na których pa
dało podejrzenie; zaonegdnj do sąsiedniej posesji Nro 
1083, podrzucono wszystkie skradzione powyższe ko
sztowności, które przez Policję właścicielowi zwróco
no, oraz przedsięwziętem zostało iak najściślejsze 
śledztwo, w celu wykrycia istotnego sprawcy kradzio
ny* W  dniu 21 b. m. z Kawiarni pod Nrem 275, 
skradziono algierkę wartości przeszło Rsr: 45, która 
następnie odebraną została dnia 23go t. m. na balu, 
danym w iednym z tutejszych hoteli, od młodego czło
wieka, na wspomniony bal przybyłego. W  czasie do
pełnianej w mieszkaniu iego rewizji przez W ładzę po- 
licyjną, znaleziono rozmaite rzeczy do ubioru służą
ce, przezeń skradzione osobie z nim razem mieszka- 
iącej, o wyśledzenie których, sam poprzednio w Biu
rze  Policji, imieniem rzeczonej osoby, czynił doclro- 
dzenie. Sprawca obu pomienionych kradzieży obe
cnie osadzony iest w areszcie policyjnym i oddany 
zostanie pod Sąd. Jest on dziedzicem włości poło
żonej w Gub: Lubelskiej, rodem z M. R adom ia, i liczy 
lat 21 wieku. (G. P .)

Księgarnia pod firmą Zaw adzkiego  i W ęckiogo przy 
ulicy Krakowskie-Przedm: w pałacu Potockich, ode
brała następujące dzieła: Pismo podręczne dla budu- 
iących D rogi żelazne, albo wykład zasad ogólnych 
sztuki budowania drogi żelaznej, przez Biota, iednego 
z Członków zarządzaiących wykonaniem robot drogi 
żelaznej, od S t. E tienne  do L ionu , przełożone przez 
R. K. W . Górskiego, z tablicą; Warszawa 1842, zł. 6 
gr. 20. h a l la d y część Isza, Poezje liryczne, część liga,
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Fryd: Szy llera , 8vo dwie części, Lwów 1844, zł. 5 
gr. 20. Droga do sicześcia praw dziw ego  czy ii Nauka 
praktyczna cbrześcjańslsiej cnoty i pobożności, książ
ka do Nabożeństwa i czytania duchownego dla mło
dzieży, przez X. J. Nowakowskiego; Lwów 1844, zł. 
6 gr. 20. Pisma Fr: Wiktora Dmochowskiegoi b. 
Wachmistrza w wojskach 5ciu różnych Mocarstw, dziś 
M ajstra  Ni aWieckidgo w Przem yślu , w y d a n e  n a  ko** 
rżyść Autora przez Andrzeja Edw: K ożm ianai Lwów 
1843, zł. 9 gr. 15.

Wczoraj w Red: Kurjera złożona od K. »ł. 2 dla 
Starców w Górze K alw arii,

Jak znaczną dogodność pod względem' komunikacji i 
oszczędności czasu, przynoszą koleie żelazne, któremi 
cała AtigljU  ićstiuz pokrytą, dowodzi najlepiej że obe
cni teraz w W arszaw ie  dwaj Wirtuoz! O der  pier
wszy Fortepjanista J. K. W. Panującego Xcia L u lk i  i 
Basethsta Allred P ia tt i , zwiedziwszy w roku z. tenże 
kraj., dali w ciągu dni 30, aż 47 Koncertów i to nie 
w icdnyin ale w l9 tu  miastach. Ryły dnie, że grali 
dziennie po 2 Koncerty, z rana w innem a wieczorem 
w innem mieście, ztnieniaiąc siedzibę swoig o mil kil
kadziesiąt za pomocą dróg żelaznych.

Przed kilką miesiącami przybył tu z Dtiseldorfu Kry* 
s łja n  B reSlauer , znakomity Artysta, Malarz Krajobra
zów, nasz ziomek, którego 2 obrazy, to iest: młyn 
w Greifenecker w Xigztwie Nassauskiem i część okolic 
Norwegji w Naes Elren Falders, miała sposobność tu
tejsza Publiczność podziwiać na Wystawie War&zawsi r. 
1841. Mieszka W domu Grabowskiego przy ulicy Mio
dowej. Przyjmuie zamówienia na Pejsnże z natury, 
własnej kompozycji lub według podanych rysunków.

W  obecnej porze, kiedy iesZCze aż do Popielcu 
szopki czyli iaselka są przez chłopaków okazywane, 
wspomniemy o ich Wynalazcy. Jan Brioche (Brjosz) 
urodzony r. 1650, Dentysta, będąc w krytycznych sto
sunkach finansowych, zaczął myśleć o nowym sposo
bie zarobkowania, i r. 1680 wynalazł tę zabawę; z ta- 
kiemi szopkami zwiedzał Francję i kraje okoliczne, 
gdzie dużo zarobił pieniędzy. W  Szw a jcarji oskar
żono go o czary, i Wtedy dopiero odzyskał wolność, 
gdy wyiaśnił mechanizm swoich lalek. Umarł r. 1700 
w P aryżu , W  W arszaw ie , (iak iest w notatkach Ja 
n ic k ie g o ), było pierwsze to zjawisko r. 1701.

Kurs wczorajszy: Listy zastawne nowe, za 100 zł. 
od r.s. 14 k. 9272  (zł. 99 gr. 15); do r. s. 14 k. 05 
(zł. 99 gr. 20); wartość kuponu k. 6.

Mam za obowiązek podziękować publicznie Aku
szerce Bednarskiej zamieszkałej pod Nr 1295 przy ulicy 
Nowy*Świat, i polecić ią osobom interesowanym, że

obok troskliwej pilności, posiada' gruntowną znaiomość 
sztuki swoiej; czego dowiodła mi w czasie moiej słabo
ści; a przytem nie dozwoliła uformować się wrzodom 
w piersi, któremi iuż by łam zagrożoną. Yl.Sachowicz.

W  czoraj w Wielkim Teatrze na ■'JGtem przedsta
wieniu zawsze zpowszechnem zadowoleniem przyjmo- 
wanej Opery Jezioro wieszczek,  liczni znajdowali się 
Słuchacze. Przywołani, JPanna R iw o li i JP. Dobr- 
*ki po 3-kroć, oraz JP. Trosżet.

Francja. —  P. Antoni F alle te  (W alet)  mianoNra- 
rty Konsulem w K alkucie . —  Naczelnicy arabscy  o- 
becni w Paryżu, zwiedza ią także tameczne kościoły. 
—  Żyrafa umieszczona w ogrodzie roślin od r. 1827, 
a będąca podarukiem W'ice-KróJa E g ip tu  dla Karo
la  X go , w tych dniach zdechła. —  W  S . M arcel 
niedaleko G reaabli, zaszły nirspokojności, które si
ła zbrojna rychło uśmierzyła.—  Balet złożony z dzie
ci pod dyrekcją Pani W ejss  16go b. m. pierwszy raz 
wystąpił w Paryżu w teatrze opery wielkiej, z nad
zwyczajnym powodzeniem. Xżę Nemours (Neinur) 
i inne znakomite osoby znajdowali się na tern wido
wisku- Dzienniki Paryzkie ieszcze umieszczaią o- 
pisy nieporozumień między Ministrem Gizo a Panem 
M ole , i rozwazaią czy dla Francji byłoby korzyst- 
niejsgdyby Ministrem pozostał Gizo , czy gdyby wszedł 
M ole do ministerjum; iednak w kaidymrazie zdaie się, 
że pokój Francji z mocarstwami Europy  byłby utrzyma
nym. lakze  są przewidywania, że Tiers znowu zo
stanie Ministrem; atoli uważają że nie posiada ani po
łowę tyle zaufania u Królewicza Xcia Nemur ,  ile po
siadał u nieboszczyka Xcia Orleańskiego.

Z  K rakow a .—  20go b. m. w ulicy Grodzkiej po
między godziną Iwszą i 2gą z południa, stało się n ara z 
iakby umówionych 5 przypadków ieden po drugim 
w ciągu niespełna godziny, to ie s t : naprzeciw klaszforu 
PP. Jędrzeiowskieh, złamało się koło u wozu, i ten na
turalnie osiadł na drodze; o 100 kroków dalej nie
spełna, pękła os Ki akrowi i obadwa podobno tylne koła 
odpadły; tenże sam zaraz przypadek trochę dalej (zaw
sze na Grodzkiej ulicy), spotkał drugiego fliakra; nie- 
baw*em wóz żydowski złamał się niedoieżdżaiąc do sze
rokiej ulicy, a 5ty takiż sam przypadek z wozem stał 
się na ulicy Franciszkańskiej. Tak niesłychany traf, 5ciu 
na raz podobnych sobie wypadków, istotnie iest za
dziwiającym; naoczny świadek zapewnia, że wiele osób 
zapisało go w swych notatkach; zabobonni rokuią ztąd 
Zaraz iakieś przygody, fatalizmy, więcej śmiechu go
dne iak wiary.

T u rc ja .—  Wiadpmo, iż dotychczasowy W ezyr Bo- 
śni, h j a  m il były Poseł w Berlinie ,  został odwołany
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do S ta m b u łu , celem usprawiedliwienia sie * gw c'0  
sarządu, os kar/, nią go bowiem o niedołęźność, miano* 
wicie o pobłażanie dla Aieutów C za rn o g ó rcó iv  któ
rzy  staraią się w Bośni podżegać niespokojności. __
Obszerne są opisy ważnego niedawno wydarzonego wy
padku na przedmieściu Slambulskiem. Francuz Szewc 
rano wychodził na polowanie maiąc przy  sobie parę 
psów gończych; natychmiast tych psów opadły  psy 
uliczne; Francuz b ro n i ł  swoich, a mnóstwo T urków  
zbiegło się i b ron i ło  swego psiars twa, bo M uzułm a
nie są niezmfernemi lubownikami psów swoich. F ran 
cuz schronił się do pałacu poselstwa franc:, lecz roz- 
Juszeni T urcy  wpadli za nim i ledwo nie przyszło  do 
biiatyki. Natychmiast od poselstwa franci zaszła skar
ga do rządu, do k tórej poselstwa i innych mocarstw 
dołączyli swe zażalenia. T ym  razem rzad  turecki 
b y ł  spiesznym w wykonaniu sprawiedliwości.

N iam ey.— ‘ W A u s tr j i  i innych krajach N iem ieckich  
azain się sk ład k i  dla rozkrzewiaiących Religjępomnażaią się sKładkr 

Chi-ześcjańską w Jeruza lem ,

R ozm a ito śc i. —  S trażnik  w Stanach Zjednocz: za 
ir iekarność, został skazany na 4i-o-tygodniową utratę 
*F*Pat y \ gdy wiec tej broni od niego zażądano, oświad- 
czy ł bardzo poważnie, iż wcale nie ma szpady, gdyż 
ta ,  k tó rą  zwykle nosi ,  nie należy do n iego, ale do 
Szpadmka B a k e r , k tó ry  niu iej pożycza do służby i 
H3 pata  y; ale wątpi,  czy ią zechce pożyczyć do a re 
sztu. achwycaiąca Hrabina F lora  w P a ry żu ,  w y
prawiła niedawno Bal poranny. Młody człowiek z Pro- 
wancji mety pięknością Gosposi, pros ił  ią o bukiecik, 
k tó ry  miała na sukni. Hrabina F lora  z niebiańskim 
wdziękiem .uowa a b u k ie t ,  dodaiąc uprzejm ą grze
czność dla proszącego. Młodzieniec uniesiony szczg- 
ściem tak piram.dalnern, p rzyc isną ł bukie t  do ust i 
w zachwyceniu, przed ocaamiswoiej piękności,  p o łk n ą ł  
go do szczętu. Czyn ten s ta ł  sig rych ło  g ło ś n y m / i  
odtąd konsumeja kwiatów weszła w modo. Niektóre 
iednak Damy w niedostatku kwiatów, postanowiły Cze- 
stować swoich wielbicieli wiązką trawy Iub siana _
D iv a j okradzen i. Pierwszy S k rzy p ek  małego T ea tru  
w N e a p o lu , wracał niedawno śród ciemnej” nocy do 
domu. Biedny Wirtuoz z natury  nie m ia ł zbytniej od
wagi, a na nieszczęście między ak tam i,  ktoś na żart 
rozpowiadał m u najokropniejsze przygody z bandyta 
mi. Przyspieszał więc k ro k u ,  nucąc sobie (B Ó G  ' 
z iakiego tonu) arjg z Sroki z ło d z ie j , i wzrokiem trwo
żliwym m ierzy ł przechodzących. Zakręcając w o k o ło
rogu, p o tk n ą ł  się o człowieka, z pozoru bardzo po
dejrzanego, i w tejże chwili zdawało sie mu, iakby  go 
coś dotknęło  między surdutem a kamizelką. Prędko

wie
wo-

sięga ręką  po Zegarek, mż go nie ma. „ Z e g a re k ? ” 
k rz y k n ą ł  z całego gardła  do przechodzącego; ledwo 
iednak ten okrzyk  z ust mu w yszed ł ,  s tan ą ł  iakby  
skamieniały, tak okropny przestrach go ogan ia ł .  Nie
znajomy w ręczy ł  mu iednak zegarek i co tchu uciekł. 
S k rzy pek  nie mniej b y ł  żwawy, uderzeniem pięści na 
kapelusz, w sunął go sobie na oczy i d ra p n ą ł  nie o- 
glądaiąc się ni w praw o, ni w lewo. Za przybyciem 
do domu, opowiedział Żonie swoią p rzy g o d ę , "czyniąc 
rozliczne dodatki. P o d łu g  iego opowiadania, napadło  
go 3ch rabusiów, może też i 4ch, gdyż w zgiełku nie 
mógł ich zliczyć. Przyłożono mu nóż do gardła,chciano 
go zlupić  do szczętu, ale dzięki Świętemu Januarjuszo- 
wi i naturalnej iego odwadze, broniąc się iak lew, zmu
si ł  rabusiów do zwrócenia mu zegarku. „ C o ,  twój 
Z egarek?”  zapytała Zona z miną iakby  uważała swo- 
lego Męża za o b łąkan ego ,  „o to  iest twój zegarek, 
wszak go zapomniałeś na sto le .”  „ O !  mój Boż-e!”  
zaw oła ł zmieszany S k rzyp ek ,  „za tem  okrad łem  togo 
poczciwego człowieka.”  Niebawem zapalił la ta rk ę ,  a 
poprosiwszy 2ch Sąsiadów, aby mu towarzyszyli , u da ł  
się do Komisarza Policji, aby tamże złożyć fatalny ze
g a re k ,  będący tak  szczególnym trafem w iego posia
daniu. Nieznaiomy, do którego zegarek n a leż a ł ,  o 
k ilka chwil wprzódy p rz y b y ł  do Komisarza i podpi
sał właśnie p ro tokó ł  o popełnionym rabunku .  P rzy  
pierwszych wyrazach S k rz y p k a ,  zaw oła ł  nieznaiomy; 
„ C o l  czy to ty mnie o k r a d ł e ś ? ”  „Mości P a n ie , za 
kogo mnie to uważasz?”  „ Z a  cz łow ieka, k tó ry  mi 
zrabował zegarek .”  „D la  czegóż Pan mi go dałeś ł ”  
„ D la  czegóż Pan go ż ą d a ł e ś ? ”  „D o brze ,  d o b rz e ? ”  
zaw ołał Komisarz, „możecie iść do domu Panowie, i 
podać sobie r ę c e ,  bo ieden taki niewinny iak drug i .” —  
Dowcipniś nie bardzo grzeczny zapytany b y ł  w towa
rzystwie: kto mędrszy, kobiety czy mężczyźni? ,, lvo. 
biety , od rze k ł  dowcipniś, bo kobiety zaślubiają mę£<- 
czyzu , a mężczyźni zaślubiaią k ob ie ty .” —  Kapitan 
K roker  opowiada w dzienniku am erykańskim , iż wra- 
caiąc ze swoim sta tk iem  zBatawji, 2 Ogo Listopada zo
sta ł napadnięty przez gęsty rój szarańczy ,  k tó ry  w 
iednej chwili p o k r y ł  statek i morze w o k o ło .  Owa
dy te musiały przebyć przez m orze z odległości 700 
mil angiels: (100  mil), gdyż statek o takiejże  odle
głości znajdował się od lądu .  Być może, iż hjurza lub 
inny fenomen zapędził szarańczę na ocean.

s z a r a d a .
Pierw sza  i ti'zecia okrywa,
D m gie  z czwavtxmi dla nosów;
W szystko  złein i dobrem bywa,

Jak wypadnie z Josów.
(Zeszła $zarada Oki'liczfivsci) .
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PRZYJECHALI do W A R S Z A W Y .
B ratoszew ski F lo r: Dz: z D ęby; B rom irsk i Stan: Oby: z ^Ła

zów; C zapski Jan  Oby: z K ornat; Jack o w sk a  lia r: Oby: z K ra 
kow a; Leduchow ski Józ*. H r. z Gub: R adom sk:; -Lempieki Lud: 
O by: z Jesienny; M a rz e łó w E lż : Ob: zZ ytom ierza; S tronczyń- 
ski Kazim: U rzę: z Kalisza; S kirm unt K am erjun: Dw: J.C .K .M k 
z D rezna; W ysiek ierska  Zona Radcy S tanu z P ło ck a ; Z im m er
man L ekarz z K rak o w a. (G .P .)

e O X I K S I E X I A .
O soha w średnim  w ieku , bezżenna, p rak ty czn ie  nzdafnions 

w całej g a łęz i gospodarstw a i praw a, w ięzykacli, m uzyce i 
sr.tukacli p ięknych  celu iąca, w najchlubniejsze św iadectw a 
D zie dziców D óbr opatrzona, K aucję w gotow iżnie  lub po sia 
d łośc i zabezp iecząiąca, życzy p rz y ią ć  obow iązek R ZĄ D C Y  
D Ó B R  w każdym  czasie. W iadom ość p rzy  u licy  B ednarskiej 
N r  2678 A, w p ro st b ram y , w oficynie iak  g a le rja , 2gie p ią tro .

D nia 22go b . m. na Balu danym  w Salach R e d u to w y c h ,^  
na dochód U bogich, zgub ioną zosta ła  tam że lu b w F o ie ,J k  
albo p rz y  w yjśc iu , B R O SZA , Karne p raw dziw a, p o p i e - ^  
lata, w z ło to  opraw na. U prasza się iak  najuprzejm iej ,~ 

^ (Ł ask a w eg o  Z nalazcę, aby  tę  zg u b ę , iako d rogą p a r n ią -^  
Ł t k ę  po M atce, oddać ra c z y ł w R edakcji G azety  P o l i c y j - ^  
/^ n e j, gdzie, p ró cz  w dzięczności, o trzy m a p rzy zw o itą  n : i - ^  
i« g ro d ę . U prasza  się o raz P P . Ju b ile ró w , aby  na  t a k o - , - 
^ //w ą B roszę, uw agę sw ą Zw racać raczy li.

R sr. 7 kop: 50 (czy li Z ł. 50) nag ro d y  tem u r  k tó ry  od
n iesie lu b  da pew ną w iadom ość do B iu ra  Budow y Z jazdu  do 
W is ły ,  pod N r 2647 li t :  A, p rzy  ulicy M arjen sz tad t, lub  do 
kogokolw iekbąć z osób należących do budow y tegoż Z jazdu,
0 zgubionej części IN S T R U M E N T U  NIW  E L A G IJN E G O , to 
ie s t :  L IB E L L I w raz  z L U N E T Ą , w m osiądz opraw ną.
/gfJĄ Do głów nego S kładu  K aw joru  p rzy  ulicy N ow o-Se-

f  nato rsk iej N r 477 w domu B oka, nadszedł 13ty  tran - 
i ' s p o r t  K A W JO R U  św ieżego A strachańs: m ałosolonego;

1 oraz S te rlied i św ieżych , P ik lin g i, Ja rzą b k ó w  św ieżych
1 G rochu zielonego. A. K u c h a rk ir i .

Z Ł :  20 N A G R O D Y . D nia 25 b . nt. w ieczorem , w p rz e -  
ieździe  z u licy  E lek to ra lnej do O grodu  Botanicznego, » naj
pew niej w D orożce odw ożącej, zgubiono B R A N S O L E T K Ę  
z granatów , w  ksz ta łc ie  obrączki w z ło to  opraw nych; u p ra 
sza się Z nalazcę o oddanie onej w domu pod N r 778 p rzy  u - 
licy E le k to ra ln e j, gdzie  S tru ż  m iejscow y w łaśc ic ie la  w skaże, 
za pow yższą nag rodą, ieże li lej żądać będzie .

R o d o w ita  N IEM K A  z O dessy , życzy sobie tam pow rócić , 
i zgodziłaby się b ezp ła tn ie  iecliać z osobą, k tó rab y  ią  z sobą 
w zię ła . B liższą wiadomość pow ziąść można w K oszarach  M i- 
ro-wskich w lew ym  paw ilonie od Żelaznej B ram y, po lewej 
s tro n ie , u W . K apitana Seeland.

R uchom ości, iako to  : M a te rja  iędw abna w k w ia ty , K o łd ry , 
P rz e śc ie ra d ła , K oszu le , K a p o t y  Ż y d o w sk ie , w W arszaw ie 
p rzy  ulicy F ranciszkańsk ie j pod N r 1808, w dniu 18 (30) S ty 
cznia r. b. o godz: H z  rana. N astępn ie  w d. 1 9 (3 1 ) t. m. o go
dzin ie  10 z rana, w rynku  S ta reg o  M iasta  na ta rg u  publicznym , 
różne  M eble do Szynku  zdatne, p rzez  licy tacją  sprzedanem i 
będą. G rzegorz Z a w a  d z k i , K om ornik.

Z pow odu w y iazdu , są różne R Z E C Z Y  do z b y c ia , lako 
to  : S reb ra , B iżu te rje , Z egarek , Szale, i inne S p rz ę ty , pod 
N r 673 lit: B, p rzy  ulicy Leszno. W iadom ość u S truża.
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Do Składu mego W in , K orzeni i F a rb  M alarsk ich , p rzy  v  
u licy  N o w y -św ia t pod N r 1249, naprzeciw  domu Zrazów -U f 
skich i .Jatek, nadesłano now y tran sp o rt G A LO SZY  GIT-fi 
M O -E L A S T Y C Z N Y C H  P R A W D Z IW Y C H  A M E R Y -I  
K A Ń SK IC H , M ęzkich , Damskich i dla D zieci. P o  w ielo- ?  
letniem  dośw iadczeniu nabytein p rzy  W yrobach  G um o-Ela- uf 
stycznych, w ykry łem  sposób wzmacniania tak ich  G aloszy V 
sztucznem  podkładaniem  podeszew  skurzanych, p rzez  co <& 
obok pożądanej trw a ło śc i, dogodności i rzad k ie j lekkości, 
nab iera ją  p ięknego i niezm iennego k sz ta łtu , zaręczaiąc z a \

^  takie ich  za le ty , i o raz  z pow odu znacznego mi nadesłanego
zapasu, ustanow iłem  zniżoną sta łą  cenę, to i e s t : M ę zk iew  

U z podeszwam i skurzanem i po z ł. 15, Damskie z podeszw a- łTj 
* * mi skurzan: po z ł. 13 g r. 10, dla D zieci z podeszwam i sku- A 
® rzanem i po z ł. 10; odebrałem  o raz tra n sp o rt znaczny LA- £

i K IE  RU do tychże G aloszy, i k tó ry  można do każdego in- f  
nego P rzedm io tu  Skurzauego użyć; llaszeczkategoż sp rze-lij 
daie się po z ł. 2. Mam honor p rze to  polecać się -Łaskawej f  
P ub liczności. P rzy jm u ię  o raz w szelk ie  O bstalunki i Repa* & 
racje W y ro b ó w  G um o-E lastycznych, k tó re  w bardzo k ró t-  
kim  czasie do zadow oln ien ia  uskutecznione będ ą . w

& J .  A. P r o k u b e  k .
^  - ■ @  @  @  ~

D nia 27 b. m ., w  p rzeieźd z ie  z z a  Żelaznej B ram y na u licę 
S to -J e r sk ą , p rz y  w siadaniu lub w ysiadaniu z k a re ty , zgiifę/- 
ł a  B R A N S O L E T K A  zło ta , w ogniw a z ło te  w ksz ta łc ie  po.- 
r e ł ,  z zamkiem czw orogran iastym  z kam ienia C h ry zo litu , rj)r 
b o ty  N eubauera. K loby znalazł, niech raczy  odnieść do do
mu dawniej Badeniego za Ż elazną B ra m ą , do Szw ajcara a 
odb ie rze  nagrody  z ł. 30.

. K A N T O  ii'
8 T R Ę C Z E Ń  G U W E R N E R Ó W  I G U W E R N A N T E K  

L  u d w i k i M a r  x , 
n a  r*ogn u lic  P r z e ia z d  i  L eszno  N .  6 5 3 1 4 .

Są’ do um ieszczenia G uw ernerow ie, G uw ernan tk i i Borry, 
F ra n cu z i, A nglicy , N iem cy, Po lacy  różne stopnie nankowe 
posiadaiący .

D ziś rano zimna stopni 1. W czo ra j w południe c iep ła  1.
T E A T R  W IE L K I. J u tro ,  6 ty  raz  Faworyta-*, p rzez  A rty

stów  w łoskich.
K O N C E R T  odłożono do P ią tk u .
G A B IN E T  W Y R O B Ó W  SZK LA N N Y C H  i spiwfib p ro d u 

k c ji onych, okazyw any iest codzień na K rak :-P rzed ra :, w p ro st 
P oczty , w domu S p isk iego . A. M i c h a u l t .

Mam honor uw iadom ić Szan: Publiczność, iż PANORAM A 
w domu zwanym  C hodkiew iczów  p rzy  ulicy M iodow ej, nowo 
ie s t w ystaw ionaą; cena w nijścia od O soby z ł. 1 g r . 5. Dzieci 
p ła c ą  połow ę. T ę ż  P anoram ę w idzieć można każdodziennie 
od  godz: iO tej z rana do 9 tej w ieczorem . P rzyczem  u p ra 
szam Ł askaw ą Publiczność , aby liczuem  zgrom adzeniem  za
szczycić mnie raczy ła . II. L  i n d e n a u.

Ju tro  u M a ie w s k i tg o  p rz y  rogu ul: B ednars:, na Śniadanie 
Pekeflejsz, F la k i, P ie ro g i m ięsne ,K iełbasy  z rożna, P ieczeń cie 
łęca i rzym ska, P o lędw ica z kap u s tą , Z razy  zaw iiane, F ry k a s , 
O zór. K o tle ty , B efsztyk , Z up a  cy trynow a.

Ju tro  u L o re n c a , p rzy  ul: K apitu lnej, pod Nr 538, na Śn ia 
d an ie : F lak i, Kołdony L itew sk ie  , P ieczeń w ołow a z rożna, h u 
zarska  i c ielęca, po g roszy  15 porcja; B efsztyk , K o tle ty , Roz 
b ra te l, po g r. 20 porcja; araz dostać można Obiad za z ł. 1.


